
K o k  VIII. Nr.  2 5 .

H=E3SSK3E3$S

CENY OGŁOSZEŃ:
za wiersz milimetrowy 
przed 1 zloty, w tekście 
50 gr., za tekstem 4!) gr. 
Ogłoszenia tabelarycz- 
ne 50 proc., a świąteez. 
ue 25 proc. drożej. Dro
bne ogłoszenia po 10 
groszy. Dla poszuka . 
ąeyeh pracy 5 gr. za 

wyraz. Najmniej ! zł

S o sn o w ice , środa  2 5  stycznia 1953  roku . Cena numeru 10 grosi-y

Prenum erata wy 
tesiecznto

lefon 4.97, telefon 
dakc„i 0 92, telefon re. 

jdakcji nocnej i dru
karni 4-94.

Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego.
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Minister przemysłu
i

WARSZAWA, 24. 1. (wł.) Na dzińcj. 
szem posiedzeniu sejmowej komisji 
budżetowej rozpatrywano budżet mini
ster jum  przemysłu i handlu.

Referował budżet poseł Minkowski 
(BB). Referent w sprawozdaniu swo- 
jem pełuein cyfr, na wstepie stwierdził; 
że dochody tego resortu z wyłączeniem 
przedsiębiorstw preliminowane są w 
mmie 15.032.300 zł., wydatki zaś w wy. 
soko.ści 32.451.800 zl., co stanowi dalszy 
spadek wydatków o 10 proc.

Omawiając budżet w dziale docho. 
dów, referent wniósł szereg poprawek, 
a następnie notyfikował, powstanie no
wej izby handlowej polsko - gdańskiej 
i omówił zagadnienie rziemiosł, pod. 
kreślająe znaczenie ich dla państwa i 
zwracając uwagę na konieczność czuj. 
nej troski o dalszy ich rozwój.

Referent wniósł następnie cały «ze, 
reg  drobnych poprawek w różnych po
zycjach, wykazując konieczność ich 
przyjęcia.

Zkolei zabrał głos m inister Zarzyc
ki, który na wstepie poruszył sp rase  
naszego bilansu handlu zagranicznego

Od roku 1930 mamy saldo aktywne. 
W roku 1930 było 180 milj., w roku 1931 
410 milj., a niezwykle ciężki dla han. 
dlu zagranicznego rok 1932 zakończy, 
liśm y saldem dodatniem 221,8 milj. zł.

Dodatni bilans handlowy m ają dziś 
Niemey, Stany Zjednoczone, Rumuuja, 
F inlandja, Łotwa, Estonja i Litwa. — 
N a zmniejszenie naszego salda dodat. 
niego w roku ubiegłym złożyły sio trzy 
przyczyny: Zmniejszenie sie salda z 
A nglją  wskutek ograniczenia importu 
angielskiego, zmniejszenie sie salda z 
Sowietami, wskutek niemożności wy-

WYROK ŚMIERCI NA HITLERA
BERLIN, 24. 1. -  Adclf H itler o- 

trzym ał wczoraj pocztą list podpisany 
przez dziesięciu bojówkarzy komuni
stycznych.

Autorzy listu zawiadamiają Hitlera, 
że costal na niego wydany wyrok 
śmierci.

GRYPA W NIEMCZECH.
BERLIN, 24. 1. — W Dortmundzie 

zamknięto szkoły powszechne z powo
du  epidemji grypy.

FASZYSTA CZESKI

i handlu o eksporcie, bilansie handlowym
spadku produkcji.

śyłki wyrobów hutniczych na dotych
czasowych ciężkich warunkach, wresz. 
cie zmniejszenie sie salda z Austrią.

Przemysł węglowy znajduje sią w 
trudnej sytuacji. Konsumpcja wewnę
trzna węgla spadła o 40 proc., eksport

zagranice o 28 proc.
Stan zatrudnienia w górnictwie 

spadł o 20 proc., przy równoczesnem 
obniżenir, plac o 8 proc.

W hutnictwie zmniejszyła sie pro
dukcja o 50 proc.

Z d e c y d o w a n y  k r o k  r z ą d u
w walce z fearieiami.

WARSZAWA, 24. 1. — Wczorajsze 
uchwały komitetu ekonomicznego mi
nistrów, dotyczące akcji obniżki cen 
na wyroby przemysłowe stwierdzają 
niejako, że akcja ta  wkracza w faże 
decydującą.

W ostatnich tygodniach rząd pro
wadził rozmowy z przedstawicielami 
przemysłu, które to rozmowy miały 
na celu obniżenie cen na szereg artyku 
łów kartelowych.

 Rozmowy te miedzy innemi dopro
wadziły do znacznej obniżki cen żela
za, kwasu siarkowego, szkła, 'różnych 
wyrobów chemicznych itd.

Szereg organizacyj przemysłowych 
nie ustosunkowało sie jednak pozytyw 
nie do zamierzeń rządu.

Miedzy innemi stanowisko takie za 
jął kartel cementowy, od którego zażą 
dano obniżki cen cementu o 25 proc. 
K artel ten wyraził zgodę na obniżkę 
cennika tylko o 10 proc., oraz na udzie 
lenie w pewnych wypadkach rabatu do 
wysokości od 10 do 15 proc.

Wczorajsze uchwały komitetu eko
nomicznego załatwiają te sprawę w 
sposób kategoryczny.

Rząd stanął na stanowisku obniże-- 
nia cen ‘Cenieniu u 25 proc. od obecnej 
ceny, wynoszącej 7 zl. 70 gr. za ICO kg. 
Jeżeli p:> emysl kartelowy nie zgodzi 
sie na te obniżką, jak słychać, czynniki 
decydujące zdecydowane są zezwolić 
na bezcłowy wwóz cementu z zagra 
nicy.

Sensacyjne pogłoski o opanowaniu ligi narodów
przez Anglię, Niemcy i Włochy.

GENEWA, 24. 1. (wł.) W Genewie 
rozeszły sie sensacyjne pogłoski, kióre 
w kołach politycznych wywołały duże 
wrażenie, konsternacje- a wreszcie we
sołość.

Według tych pogłosek miedzy Au. 
s trją, Niemcami i Włochami doszło do 
porozumienia w kwestji opanowsma 
polityki ligi narodów.

Hada SigS narodów rozpoczęła obrady.
JEDNA SKARGA ZE ŚLĄSKA POWĘDROWAŁA ZPOWROTEM.

GENEWA, 24. 1. (wł.) Dziś rozno. 
ezeło sie pisiedzenie rady ligi narodów 
pod przewodnictwem delegata włoskie, 
go. Na poufnem posiedzeniu dla usta
lenia porządku dziennego odesłano do 
procedury lokalnej petycje mniejszo
ściową pani Ncugebauer z G. Ślaska.

Inflacja dolara w calach  
konkurencyjnych.

ł>. generał Gaf da, aresztowany został w 
związku z groteskowym napadem na ko 
r wy wojskowe w Brnie.

WASZYNGTON, 34. 1. -  Agitacja, 
prowadzona w Ameryce za powrotem 
W. B rytanji do parytetu złota, spowo
dowana jest obawą przeciwników in. 
flacji przed zniżką dolara, która m c. 
żliwa jest, jeśli kurs funta sie pod. 
niesie.

Obawy te są tembardziej uzasadnio 
ne, że w pewnych kołach kongresu sze 
rzy sie przychylna opinja za wprowa. 
dzeniem inflacji dla umożliwienia fer- 
mororn oraz przemysłowcom amerykan 
skim konkurencji na rynkach św iato
wych z krajam i i zdeprecjonowanej wa 
łucie.

JOHN GALSWORTHY
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Państwa te zamierzają w przyszło
ści regulować wszystkie sprawy, które 
znajdą sie na forum ligi. (Niestety, 
głos jeszcze w reprezentacji genew
skiej m ają i inne narody. Opanowanie 
ligi narodów przez ten swoisty trynm . 
w irat — byłoby jednoznaczne z rozbi. 
ciem tej instytucji — przyp. Red.).

Na posiedzeniu publicznem rady 
przyjęto szereg raportów oraz wyzna, 
czono sprawozdawco dla najważniej, 
szej z pośród spraw, figurujących na 
porządku dziennym, mianowicie dla 
sprawy anglo .  perskiego zatargu o 
koncesje naftowe.

Znamionne jest oświadczenie Bora. 
ha, że budżet nie może być zrównowa
żony, a inflacja jest koniecznością.

znakomity pisarz angie’ski, laureat na 
grody Nobla — ciężko zachorował.

Galsworthy ma <55 lat.

POSEŁ, KTÓRY SIĘ NIE ZGŁOSIŁ.
WARSZAWA, 24. 1. (wł.) P. Kiezak 

wszedł do sejmu z listy komunistyoz. 
nej. Nowy poseł nie zgłosił sie wcale i 
nie złożył ślubowania poselskiego. Man 
dat skutkiem tego wygasł.

Obecnie p. Kiczak został skreślony 
z listy, na jego miejsce wchodzi p. 
Chęciński, kolejarz z Warszawy.

NADUŻYCIA W MAGISTRACIE 
RUDY PABJANICKIE.J.

ŁÓDŹ, 24. 1. — W magistracie w, 
Rudzie Pabjanickiej wykryto poważna 
nadużycia, sięgające przeszło 140 tysią 
cy złotych.

Nadużyć tych dopuścił sie b. bur
m istrz dr. Bogusławski, jeszcze pod 
czas swego urzędowania.

W związku z tern aresztowano wczo 
ra j sekretarza m agistratu Ludwika 
Lonka.

15 M ILJ. ZALEGŁOŚCI OD PRZEMY 
SŁU ŁÓDZKIEGO.

ŁÓDŹ, 24. 1. — Ogłoszono dziś spra
wozdanie łódzkiej kasy chorych za 
rok 1932, z którego wynika, że zale
głości od pracodawców, głównie od 
wielkiego przemysłu /, ty tu łu  należno
ści ubezpieczeniowych w y n o s ►. ą 
15.983.252 złote.

Inne wierzytelności sięgają sumy 
2.384.077 zł.

W PARYŻU ZAPOWIADAJ A UPA
DEK RZĄDU PAUL BONCOURAt,

PARYŻ, 24. 1. — W kołach polity oz. 
nyeh Paryża liczą sie z upadkiem rzą
du Paul Boncoura, a to wskutek coraz 
większej rozbieżności poglądów mie
dzy parlamentem a rządem na budżet 
państwowy i na sposób ratowania fi. 
nansów.

W kołach deputowanych przypusz. 
czają, że następcą Paul Boncoura bq- 
dzie rząd socjalistyczny, na czele kló- 
rego stanie przywódca socjalistów, 
Blum.

SKORZYSTAJ i TY
z bodajże jedynej okazji, jaką Ci jeszcze w tym roku dajemy. W dzisiej
szej walce o byt, człowiek musi być do tego odpowiednio uzbrojonym, 
gdyż na każdym kroku, czy to starając sie o posadę, czy też gdy zechcesz 
nawiązać stosunki z zagranicą musisz znać jeżyki obce. T a k ą  właśnie 
okazje dajemy Ci, gdyż otwieramy ostatnie kursy angielskiego, niemie
ckiego i francuskiego. Już za pół roku będziesz władał praktycznie jeży
kiem obcym. Uczymy znakomitą, słynną w świecie metodą. Zapisy co
dziennie miedzy godz. 5 — 7 wiecz, przyjm uje Szkoła „Linguarum Sobo
la*", Sosnowice, Piłsudskiego 18.



Sir, 2
N.r 25.

Z pism i depesz UMOWY ZBIOROWE
SŁUSZNE UWAGI...

Stosunki polsko - gdańskie pozcsta. 
wiają wiele do Ż57czenia. Dobra wola 1 
ehęe zgodnego współżycia ze strony 
Polski — napotyka ustawicznie na fa
naberie senatu gdańskiego, ki ary 
wbrew woli większości mieszkańców7, 
prowadzi niepoczytalna politykę w in
teresie Berlina, ze szkoda żywotnymi 
interesów wolnego miasta.

Powołany do rozstrzygania sporów' 
i obiektywnego strzeżenia interesów o. 
ba stron wysoki komisarz ligi naro. 
i ó\v, bywał dotychczas przedstawicie.
1. , . 1 .jednego z wielkich lub mnielszych 
mocarstw, które częstokroć mala takie, 
czy inne interesy w Gdańsku.

Nie pozostawało to bez wpływu na 
decyzje wysokiego komisarza i lego  
stosunek do rozpatrywanych spraw.

Ponadto wysoki komisarz przebywa 
ląc stale w Gdańsku z konieczności o- 
toczony lest specyficzną atmosferą wol 
nego miasta i przez pryzmat tych na
strojów, poczynał patrzeć po pewmym 
czasie na wszystkie sprawy.

Bada lig i narodów ma obecnie za. 
łatwić kwestię obsadzenia stanowiska 
Wysokiego komisarza, p. Bosting bo. 
wiem pełni tę funkcję prowizorycznie 

„Expres Poranny" pisząc o tern do. 
maga się, aby siedziba wysokiego ko
misarza znajdowała się w Genewie lub 
Hadze, komisarzem zaś żeby był mia
nowany przedstawiciel małego, _ nieza- 
intcresowanego w Gdańsku państwa.

DROGA PRASA.
Sowieckie wydawnictwo państwowe 

i redakcje urzędówek sowieckich (in. 
nych pism niema) podniosły cenę ga_ 
zet o 100 proc.

Doszło do paradoksów. Takie np.
' „Izwiestia" kosztować będą obecnie 72 
ruble na rok, czyli według oficjalnego 
kursu dolara — 36 dolarów.

INW ALIDZI W SAMORZĄDACH
Do min. spraw wewnętrznych wpły 

uęły ostatnio liczne skargi organizacyj 
Inwalidzkich przeciwko samorządom z 
powodu niestosowania się do przepisów  
zatrudniania inwalidów.

Wobec tego wydał wicemin. Korsak 
.okólnik do wojewodów, zalecający 
sprawdzenie stanu zatrudnienia inwa
lidów w magistratach i sejmikach po
wiatowych. Odpowiedzialnym kierów, 
p'kom samorządów grozić będą surowe 
funkcje karne za nieprzestrzeganie o. 
bowiązku zatrudniania właściwej licz. 
by inwalidów w postaci aresztu do 1 
miesiąca i grzyw ny do 2000 zł.

23.156 ROBOTNIKÓW POLSKICH 
; OPUŚCIŁO FRANCJĘ W CIĄGU 

ROKU.
Jak wynika z ostatnich obliczeń, w 

ciągu roku 1932 wyjechało z Francji 
skutkiem braku pracy 68.847 robotni
ków cudzoziemskich, w tej liczbie 23.156 
polaków. Przyjechało do Francji w cią 
gu roku 53.876 robotników7 cudzoziem. 
skich, w tej liczbie 5.553 polaków. Pod 
kreślić należy duży odsetek robotników 
polskich, którzy opuścili Francję, w, 
przeciwieństwie do małej stosunkowo 
liczby przyjezdnych.

DALSZY WZROST BEZROBOCIA.
WARSZAWA, 24. 1. (PAT). Według 

danych statystycznych, liczba bezrołot 
nych zarejestrowanych w państwo, 
wyeh urzędach pośrednictwa pracy na 
terenie całego państwa w dniu 21-go 
stycznia br. wynosiła 255.279 osób, co 
stanowi wzrost bezrobocia w stosunku 
ido tygodnia poprzedniego o 11.989 osób.

AEROLIT W TEATRZE ZNISZCZYŁ 
CAŁE WNĘTRZE.

VALPARAISO, 24. 1. — Olbrzymiej 
Wagi aerolit spadł na nowowybudowa 
ny teatr „Mundial". Aerolit prze
bił dach i wyrządził wewnątrz gmachu 
prawdziwe spustoszenie.

Wypadek zdarzył się w godzinach 
porannych, dzięki czemu nie było ofiar 
,to ludziach.

BISK UP PRZECIW HITLERÓW. 
COM.

WIEDEŃ, 24. 1. — Biskup Lincu, 
Gfolłner, opublikował list pasterski 
grwracający się niezwykle ostro prze 
eiwko hitlerowcom. List pasterski 
•twierdza, że ideologja faszystów jest 
obłędna, szowinistyczna i stwarza usta 
wiczue niebezpieczeństwa nowych zawi 
hłań wojennyeh.

Moralność katolicka nigdy nie może 
pogodzić się z moralnością narodowych 
pocjelistów.

obroną przed postępową zniżką płac.
Obecny okres długotrwałego kry 

zysu gospodarczego i bezrobocia jest 
równocześnie okresem walki kapi
tału 7, wszystkiemi czynnikami, 
wpływającemu na stabilizację wa
runków pracy i utrzymanie płac na 
poziomie, zapewniającym robotni 
kom niezbędne minimum egzysten
cji. Dążeniem kapitału jest powrót 
do dawnych, przedwojennych wa
runków7, kiedy wysokość płac robot
niczych była regulowana jedynie 
praw7em popytu i podaży.

Racjonalizacja pracy, wprowa
dzana powszechnie po wojnie w ol- 
brzymiem tempie, nie co innego 
miała na celu, jak  zmniejszenie u • 
działu robotnika w podziale docho
du społecznego. Masow'e bezrobocie 
obecne, wywołując ogromne osłabie
nie gospodarcze klas pracujących, 
może być łatwo wykorzystane przez 
kapitał dla decydującej rozgrywki 
z pracą, rozgrywki, której rezultaty 
w znacznej mierze zależeć jednak
będą od ustosunkowania się do tych 
zagadnień czynników rządzących
państwem i odpowiedzialnych za
spokój w-ewnątrz kraju.

W dążeniu do obalenia zasadni
czych podstaw stabilizacji płac ro
botniczych, kapitał nie pomija dziś 
również jednego z ważniejszych 
czynników tej stabilizacji — umo
wy zbiór o w7 ej.

Umowy zbiorowe, nieznane daw
niejszemu prawodawstwu, odgry
Avają ogromną, rolę w powojennej 
organizacji życia społecznego. 
Wprawdzie umowa zbiorowa ogra
nicza swobodne działanie prawa po
pytu i podaży na rynku pracy, nie 
wyłącza go jednak całkowicie; i.a- 
cisk bowiem bezrobotnych, zwłasz
cza w okresie depresji gospodarczej 
wywiera silny wpływ na kierow
nictwo związków zawodowych, by 
na gorszych choćby warunkach, do
prowadzić do porozumienia..

Ale umowa zbiorowa, dając w 
rękę robotnika siłę, której nie ma 
on. jako jednostka, niweluje w pew
nej mierze nierówności gospodarcze 
między pracodawcą a pracownikiem 
i nie dopuszcza, nawet w okresie 
bardzo silnego bezrobocia, do zej
ścia poniżej pewnych granic zarob
ków.

Umowa zbiorowa przynosi ko
rzyści nietylko obu zawierającym 
je stronom, ale ma ogromne znacze
nie z punktu widzenia państwowe
go. Wyłącza ona niezdrową konku
rencję zarówno między pracowni
kami, jak i przedsiębiorcami, wy
równuje w walce konkurencyjnej 
wewnątrz przemysłu szanse przed
siębiorców w dziedzinie plac i zmu
sza ich tern samem do szukania 
oszczędności na innych, znacznie 
słuszniejszych drogach organizacji 
produkcji.

Umowa ma wprawdzie i ujemne 
strony dla. pracowników, sprowadza 
jąc nieraz niekorzystną niwelację 
płac robotniczych. Tak np. umowa 
zbiorową, obowiązująca dla całego 
przemysłu ziem zachodnich w Pol
sce, reguluje stawki płac jednolicie 
dla wszystkich gałęzi produkcji za
leżnie przedewszystkiem od wieku 
i ilości lat pracy robotników, nie 
bierze pod uwagę natom iast głębo
ko nieraz sięgającej różnicy warun 
ków pracy w poszczególnych rodza
jach przemysłu.

Robotnicy, mimo to jednak, zaw
sze chętnie się na zawarcie umowy 
godzą, 'wpływa ona bowiem na za
pewnienie tak pożądanej stałości 
warunków życia poszczególnego ro
botnika.

Pod względem państwowym li
niowy zbiorowe gwarantują, spokój 
publiczny, pozwalają unikać s tra j
ków i innych wstrząśnień, niezmier
nie niepożądanych, a wynikających 
najczęściej z twardej konieczności1 
walki o mhumuin egzystencji.

Aby jednak umowa zbiorowa 
istotnie wpłynąć mogła na zacho
wanie spokoju wewnątrz kraju, 
musi ona mieć podstawę praw ną w7 
formie ustawy. Ustawa bowiem tyl
ko może nadać jej działaniu moc 
obowiązującą i zapewmić je j auto
matyczne działanie t. j. mechanicz
ne zastępowanie mniej korzystnych 
warunków umów indywidualnych 
przez warunki umowy zbiorowej.

Wagę umów7 zbiorowych zrozu
miano dobrze w okresie powojen
nym, to też szereg państw posiada 
już odpowiednie ustawodawstwo. 
Szwajcnrja, Francja, Niemcy,. Au 
strja , Rosja, Finlandja, Włochy, 
Hiszpanja, Holandja, Norweg ja, 
Łotwa i Szwecja kolejno od 1911 do 
1928 r, wprowadzają ustawy o urno 
wach zbiorowych.

W Polsce spraw a ’ umów zbioro
wych jest, uregulowana tylko na te
renie Wielkopolski, Pomorza i Gór
nego Śląska, gdzie obowiązują, w 
tym  zakresie ustawy nremieckie; 
w b. zaborze rosyjskim i austrjac- 
kim umowy zbiorowe istnieją tylko 
dla spraw rolnych i dozorców7 do
mowych.

Brak uregulowania tej sprawy 
w odniesieniu do przemysłu na te- 
reriie większości ziem polskich daje 
się z dnia na dzień coraz bardziej 
dotkliwie odczuwać. K apitał bo
wiem, wykorzystując kolosalny n a 
cisk mas bezrobotnych, gotowych 
przyjąć pracę na wszelkich, najgor
szych nawet warunkach, wypowia
da obecnie, obowiązujące już od sze- 
regu lat umowy i doprowadza do

coraz gorszego chaosu na rynku 
pracy. Nieprawdopodobny wprost 
wyścig fabrykantów w obniżeniu 
płac robotniczych, jakiego widownią 
jest choćby przemysł włókienniczy 
w7 Łodzi, doprowadza do nieznanego 
dotychczas w Polsce niskiego po
ziomu. zarobków7.

Obok przemysłu i rolnictwo 
przedstawia dziś również chaos bez
umowny. Kapitał, osłabiony wpraw 
dzie również kryzysem gospodar
czym, jest jednak stosunkowo bar
dziej jeszcze silny w7 stosunku do 
pracowników, niż w okresie przed- 
kryzysowym. Pozostawiony swot od 
nemu działaniu, nie licząc się z iu- 
teresami ogólnopaństwoAvemi, łatwo 
doprowadzićby mógł do katastrofy, 
do żywiołowego protestu klas p ra
cujących, a ruch w tej dziedzinie 
raz zaczęty nigdy w rozmiarach i 
efektach nie da się obliczyć.

To też opinja społeczna z nie
zmierną ulgą przyjęła wiadomość 
o wniesieniu przez rząd na radę mi
nistrów projekt ustawy o umowach 
zbiorowych. Niezależnie bowiem od 
nieznanych jeszcze bliżej szczegó
łów tej ustawy, już sama próba u- 
regulowania przez rząd tej palącej 
sprawy społecznej jest -wielce zna
mienną; świadezy ona wymownie, 
że czynniki rządzące nie przechodzą 
obojętnie obok rozgrywającej się 
dziś walki ekonomicznej i potrafią 
wystąpić w odpowiednim momencie 
w obronie interesu publicznego, 
Avbrew krótkowzrocznej i egoistycz
nej polityce przedsiębiorców.

J . M.

JaH MiKołąl 1 przestał być
królem polskim?

O ile co roku pisze sic obszernie o 
bobaterskiem powstaniu listopadowe m, 
o tyle. bardzo mało znanym jest fakt de 
tronizaeji Mikołaja I na sejmie war
szawskim, fakt, który pieczętował wla 
śnie owo powstanie listopadowe zerwa 
niem przez ówczesny nasz parlament 
ostatnich niei, wiążących go pomimo 
zbrojnego porywu wojsk naszyeh e ów
czesnym królem polskim, carem Miko 
łajem I.

Projekt detronizacji wpłynął do iz. 
by 20 stycznia 1831 roku, wyłoniony 
przez towarzystwo patriotyczne i ocze 
kiwany był z niepokojem przez War
szawę i kraj jako najdonioślejszy akt 
naszej polityki zagranicznej w ówezes 
ncj wojnie. Obrady też nad tym wnios 
kiem, prowadzone pod przewodnic
twem Wlad. Ostrowskiego w izbie po
selskiej, odbywały sic wobec przepeł
nionej galerji.

Następnie połączono obie izby i już 
pod przewodnictwem księcia Adama 
Czartoryskiego rozpoczęto odczytywa
nie dotyczących aktów. Nastrój na sali 
stał się podniecający, gdy zaczęto czy
tać obłudne zarzuty Mikołaja I, doty. 
cząee złamania przysięgi wierności

przez naród polski. W powszechnej 
wrrawie zabrał głos marszałek Ostrów 
ski i w płomiennej mowie wykazał, że 
naród polski nie może w Mikołaju uzna 
wać swego monarchy. Popiera! go je
go brat Antoni Ostrowski. Mimo to 
sprawa zdawała sic być jeszcze nicpew  
na. Dopiero gdy Jan Ledóchowski sta
nął na trybunie i krzyknął: „Nie masa 
Mikołaja" — wybuchł powszechny en
tuzjazm i okrzyki a Niemcewicz spo
rządził zaraz akt detronizacji, który 
podpisali wszyscy z Czartoryskim na 
czele.

Akt ten uznają historycy za spóźnio 
ny, niemniej jednak miał on mieć waż 
ne znaczenie aa7 polityce zewnętrznej, 
Polski, walczącej wówccas o niepodle
głość, jako argument w mediacjach z 
zagranicą ewent. oddania tronu prete-n 
dentom, mogącym dać nam posiłki. Za 
granica niestety nie pomogła i akt de
tronizacji Mikołaja I zyskał jedynie do 
niosiość tylko dla Polski, jako oficjał, 
ne zerAvanie atęzI ó w  z  Rosją. B yła ona 
następnie u nas przez lat 85 już tylko  
zaborcą. Zerwane wówczas nici nie na 
wiązały się między obu narodami jnż 
nigdy.

Bez żadnej legitymacji
korzystać m ożem y obecnie z ulg kolejowych.

Ministerjum komunikacji idąc po 
łinji udzielania indywidualnych ulg  
przy przejazdach kolejowych, rozsze
rzyło je obecnie tak dalece, że objęły 
one bardzo nzeroki zakres, który umożli 
wi korzystanie z tych ulg olbrzymiej i- 
lośei pasażerów. Podzielić je można na 
kilka grup. Preedewszystkiem miesz
kańcy większych ośrodków korzystają 
z taniej komunikacji podmiejskiej, pła 
eąe za przejazd o 20 proc. mniej, niż wy 
noszą opłaty normalne, bilety wyciecz
kowe w kl. 2 i 3 uprzystępniają wyciecz 
kom wypoczynkowym w niedziele i 
święta korzystanie z u lg  jednej trzeciej 
ta ry f normalnych w drodze powrotnej.

Ponadto dla grup podróżnych nlożo 
nych ccnajmniej z 25 osób, przewiduje 
się zniżki 25 proc., przyezcin na każ
dych 50 płacących przewozi się bczpłat 
nie jedną osobę.

Wszelkie takie ulgi dostępne są dla 
wszystkich podróżnych i nie wym aga, 
ją żadnych legitymacji, ani zaświad
czeń. Pracownicy państwowi i wojsko
wi korzystają z ulg na kolejach na pod 
stawie swych legitymaeyj. Poza tem są 
daleko idące ulgi przy przejazdach, u- 
dziclane specjalnie z okazji wielkich u- 
roczystości, jak miało to miejsce w ub. 
roku podczas święta mer za i jubileuszu 
klasztoru Jaśnogórekiego.
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I działalności komisji międzyszkolnej w Sosnowcu, K R O N I K A
Z ZEBRANIA. DYREKTORÓW, PRZEŁOŻONYCH SZKÓŁ I  FSEZESÓW

SEKCYJ NAUKOWYCH.

W  ub. poniedziałek w gim nazjum  
p. Siwikowej odbyła sią odpraw a ko
m isji m iędzyszkolnej, w k tórej wzięli 
udział dyrektorzy, przełożone szkól o- 
raz  prezesi sekcyj naukowych.

Przewodniczył prezes kom isji dyr. 
Ledwos, sekretarzow ał -p. Niwcliński, 
szkolnictwo powszechne reprezentow ał 
inspektor Frysztak.

W obec całego audy to rju in  kom isji 
poszczególni prezesi sekcyj składali 
spraw ozdania z działalności oraz przed 
staw iali program  pracy na drugie pół
rocze, a mianowicie: w im ieniu sekcji 
polonistów zabierał głos prof. Dcpow. 
ski, jeżyków klasycznych prof. K rza
nowski, jeżyków nowożytnych prof. 
W ittenberg, fizyków i chemików dr. 
F lnk, m atem atyków  prof. Błaszczyk, 
historyków  prof. Lassota, geografów 
prcf, Staśko, biologów prof. W yspiań
ski, robót i rysunków  prof. Olszewski, 
psychologów prof. N iw eliśski, śpiewu 
prof. Cichoń, wychow ania fizycznego 
prof. M azurek, sekcji gospodarczej żeń 
skiej dyr. Oleśnicka, handlowo .  r a 
chunkowej dyr. Płocki.

C ałokształt p rac sekcyjnych przed
staw ia się dodatnio, w wielu sekcjach 
pracowano intensyw nie, odbywano po- 
siedzenia dyskusyjne, omawiano refo. 
r a ty  naukowe, metodyczne i odbywano 
wycieczki naukowe do szkół poza Za
głobie.

W  dniu  9 lutego na terenie Sosnow. 
ca odbędą sie dla wszystkich nauczy
cieli lekcje pokazowe w ten sposób, że 
po 3 lekcjach nauczycielstwo uda sio 
do wskazanych szkół, gdzie wysłucha 
wzorowych lekcyj, a potem odbędzie sic 
konferencja  krytyczna. K om isja  stan ę 
ła na  stanow isku, aby  lekcje były  istot 
nie pokazowe a  nie zwykłe, szare en_ 
dzienne lekcje.

T endencją wszystkich sekcyj jest 
dźwigniecie przedewszystkiem  poziomu 
naukowego wśród nauczycielstwa, w;ę 
eej poświęcać czasu sprawom  rzeczo
wym niż metodycznym. Istn iejące da w 
n ie j różnice sam orzutne koła naukowe, 
ogniska naukowe specjalne działa pod 
eg idą sekcyj kom isji m iędzyszkolnej z 
tem  założeniem, że w spółpraca nauczy
cielstw a szkół powszechnych i średnich 
)aa polu  nauk i i m etody m a sie ściśle 
zespolić.

Sekcje naukowe kom isji miądzyszkol 
n e j m a ją  szeroką autonom je. Prezesi 
ty eh  sekcyj m a ją  wykazać in icjatyw ę 
i  rzutkość i w te j nadziei obdarzono 
łch  m andatam i, praw ie nieograniczo- 
nemi, by na polu nauki wykazać m ogli 
ja k n a j wiece j indywidualności bez 
wpływu przełożonych zakładów nauko, 
wych.

W obec żądania ku ra to rjum , do 1 lu_ 
tego m ają  wszystkie sekcje przedsta-

SPR A W A  P. W IECZO RK A  W  SA
D Z IE  OKRĘGOW YM  W SOSNOWCU 
Z OSKARŻENIA P. C W A JG EN H A F- 

TA.
W czoraj w sądzie okręgowym w So

snowcu zapadł w yrok w spraw ie p. F e . 
lic jan a  W ieczorka, wytoczonej mu 
przez dzierżawcą rzeźni m ie jsk ie j Cwaj 
genhafta.

S praw a W ieczorka, w związku z wy 
k ry tem i nadużyciam i w „Banku Żagle 
b ia“ i aresztowaniem  ówczesnego dy_ 
rek to ra  tego banku Żuchowskiego. jak  
również W ieczorka, k tó ry  był prezesem 
banku, nab ra ła  swego czasu wielkiego 
rozgłosu.

Do licznych p re tensy j zgłoszonych 
przez bank  i  osoby pryw atne  w fo r
m ie sk arg  do p ro k u ra tu ry . dołączył 
swą skargą C w ajgenhaft, oskarżając 
W ieczorka o przywłaszczenie weksli na 
kwotą 16 tys. złotych.

R ozpraw a m iała  m iejsce w ub. ty 
godniu, wczoraj natom iast ogłoszony 
został w yrok, skazujący W ieczorka na 
pó łtora  roku wiązienia.

Z ram ien ia  C w ajgenhafta  wystąpo. 
wał adw. K rzem uski, bronił adw. P a . 
wołek.

Obrona zgłosiła apelacją od tego wy. 
roku do sądu apelacyjnego w W arsza
wie, zwłaszcza, że jak  słychać, sąd za
m ierzał tą spraw ą umorzyć na zasadzie 
am nestji, na co W ieczorek sią nie zgo. 
dził, chcąc wykazać dowody sWej nie. 
winności.

wić spis zarządów i wszystkich ozlou- 
ków dobrowolnie do sekcyj zgłoszo, 
nych. Również do 1 lutego m ają  wszy
stkie szkoły przedstaw ić obszerne sp ra  
wozdania z akcji dożyw iania młodzie
ży na terenie swoim i obcym, możli
wie spraw ozdanie cyfrowe.

Co do młodzieży szlkół po wszech, 
nych i średnich, opuszczającej w tym  
roku m u ry  szkolne w ygłosił re fe ra t 
dyr. Mazur. W dyskusji wskazano, że 
tą  młodzieżą należy zająć sią specjał, 
nie, by dać im praktyczne wskazówki 
na  drogą nowego życia poza szkołą. 

Zwrócono również uwagą na okól--

n ik  k u ra to ra , w sprawią prywatnych 
ankiet, które  na terenie szkoły są nie
dozwolone. Stwierdzono, że do kin  na 
sztuki zupełnie d la  młodzieży nieodpo. 
wiednie chodzi młodzież m ąska i  to na 
sztuki bardzo drastyczne, na co rodzi, 
ce nie zw racają  uwagi.

Na zakończenie prezes Ledwos zło
żył spraw ozdanie z zakończenia kursu  
w W arszaw ie oraz streścił przemową wi 
cem inistra P ieraekiego i dyr. d ep arta . 
mtontu Gałeckiego.

Po pięciogodzinnych nader in te re . 
su jących obradach przewodniczący 
dyr. Ledwos zam knął zebranie.

Zagadkowe morderstwo
na hałdach w Sosnowcu.
TRUP KOBIETY Z ROZBITĄ GŁOWĄ.

kilkanaście metrów, poczem 
ulotnił się bez śladu.

Jakie są motywy zbrodni i kto 
zamordował Cesarzową — narazie 
niewiadomo.

Policja sosnowiecka stanęła w 
dniu wczorajszym przed ciekawą 
zagadką. Popełnione zostało bestjał 
skie morderstwo na osobie 
25-letńiej Marji Cesarzowej, zam. 
w Sosnowcu przy ul. Batorego 18.

Rano, około godz. 8, policja za
alarmowana została znalezieniem 
na kałdaeli sosnowieckich

trupa jakiejś młodej kobiety.
Policja udała się natychmiast 

na miejsce i rozpoczęła dochodze
nie. W krótkim czasie ustalono, że 
zamordowana nazywa się 

Marja Cesarzowa i jest mężatką.
Skrupulatne badanie miejsca 

zbrodni wskazuje wyraźnie, że 
Cesarzowa przed śmiercią stoczyć 
musiała walkę ze swym oprawcą.

Wskazują na to wyraźnie ślady 
na śniegu, w odległości kilkunastu 
metrów od miejsca, gdzie znalezio
no zamordowaną. Na głowie Cesa
rzowej widnieje ______
krwawą rana od uderzenia jakiemś 

tępeni narzędziem.
Zbrodnia popełniona została póź 

ną nocą. O godz. 8 rano, kiedy zna
leziono zwłoki,
były one już zupełnie zmarznięte.

W miejscu, gdzie są widoczne 
ślady walki, na co wskazuje wydep 
tany śnieg ze śladami męskich nóg, 
widnieją poza tem

ślady krwi.
Zbrodniarz, po dokonanym czynie 
wlókł swą ofiarę po śniegu przez

Pomimo energicznego śledztwa 
nie udało się dotychczas policji 

wykryć zbrodniarza, 
który niewątpliwie usiłuje obecnie 
zatrzeć za sobą wszystkie ślady.

Z dotychczasowego przebiegu 
śledztwa wynika, że morderstwo po 
pełnione zostało 

v nie w celach rabunkowych.
Cóż można było zabrać biednej 

kobiecie, która, prócz swego skrom
nego ubrania i chustki nic kosztow
niejszego nie miała.

Dodać należy, że Cesarzowa zna
na była policji sosnowieckiej 

jako notoryczna złodziejka, 
kilkakrotnie już karana za różne 
drobne kradzieże.

Jak  nas informują, o ile mor
derca zostanie schwytany, odpo
wiadać będzie za swój czyn 

przed sądem doraźnym.

Jak  się dowiadujemy, wczoraj w 
godzinach popołudniowych policja 
wpadła na trop mordercy, który po 
ustaleniu kilku szczegółów, zostanie 
aresztowany. Ze -względu na dobro 
śledztwa, bliższych szczegółów wy
niku wczorajszego popołudniowego 
dochodzenia podać nie możemy.

Stalownia braci Woźniaków
nie wypłaciła robotnikom zarobków.

IN SPEK TO R  PRACY W NIÓSŁ W CZORAJ SK A RG Ę DO PRO K U R A 
TORA.

W czoraj pokrótce donosiliśm y o u- 
nieruehom ieniu stalow ni braci W oźnia 
ków w Sosnowcu, co nastąp iło  z b ra . 
ku  gotówki na  dalsze prowadzenie fa
bryki.

Robotnicy, zgórą 100 osób, k tórym  
dyrekcja  od w rześnia ub. roku zalega 
z w ypłatą  zarobków, zgrom adzili sią 
onegdaj przed fabryką, oczekując na 
wynik konferencji w syndykacie hut 
w Katowicach. W edług oświadczenia 
p. W oźniaka od w yniku te j konferen
cji m iała zależeć w ypłata  robotnikom  
zarobków.

Jak  to można było zgóry przew i
dzieć, konferencja w K atow icach była

zwykłym wybiegiem, obliczonym na 
zwłoką.

Robotnicy w ystali sią do późnego 
wieczora przed fab ry k ą  po to, aby 
wkońcu usłyszeli, że pieniędzy niema.

Interw encja  inspektora p racy  nie 
odniosła żadnego skutku. P. W oźniak 
oświadczył inspektorowi, że niema pi9 
niędzy.

Ponieważ chodzi tu  o robotników, 
k tórym  fabryka blisko przez 5 m iesią. 
cy nie w ypłacała zarobków, pozosta, 
w iając ich na  łasce losu, bez żadnych 
środków do życia — przeto inspektor 
pracy w dniu wczorajszym  wniósł 
skargą do prokuratora , prosząc o in te r , 
wcncją w te j sprawie.

inź^nier-francuz pod kołami pociągu 
na dworcu w Będzinie.

NIESZCZĘŚLIWY ZMARŁ W DRODZE DO SZPITALA.
Wczoraj o godz. 5 m. 15 wlecz, 

na dworcu w Będzinie, w chwili 
odjazdu pociągu warszawskiego, 
zdążającego w kierunku Katowic, 
wydarzył się tragiczny wypadek, 
któremu uległ obywatel francuski 
W. Grali, inżynier zakładów me
talurgicznych w Radomsku.

Inż. Grali w chwili zatrzymania 
się pociągu w Będzinie, którym jo 
chał do Katowic, wyszedł na dwo

rzec do bufetu, aby się napić wo
dy. W  pewnej chwili zauważył, że 
pociąg ruszył, począł więc go gonić. 
Los zrządził, że inż. Grali wskaku
jąc w biegu dostał się pod koła po
ciągu, które zmiażdżyły mu nogę, 
doznając przytem potłuczenia gło
wy,

Inż, Grali w  drodze do szpitala, 
powiatowego w Będzinie *—i życie 
zakończył.

Styczeń
KALENDARZYK

Dziś: Nawr. ś. P,
Jutro: Polikarpa 
Wschód -słońca: 7.83 
Zachód słońca: 4.19

KAI) J O
W ARSZAW A.

Środa, 25 stycznia.
^ oaz- -Przegląd P ra sy  Polsk. 

11,50. Kom. meteor. U.58. Sygnał czasu, 
z Warsz. 12.05. P rogram  na dz. bież. 
12.10. P ty ty . -13.20. Urz. kom. PIM . 1510. 
Urz. kom. Państw . Iust. Eksp. 1 5 .15. 
Kom. gosp. 15.30. K ronika harcerska. 
15.35. P rogram  dla dzieci. 16.00. M uzy
ka salonowa. 16.40. Odczyt. 17.00. K on. 
cert z płyt. 17.40. Odczyt. 17.55. P rogram  
na dz. nast. 18.00. M uzyka lekka. 18.40. 
W iad. bież. 18.45. Feljeton. 19.00. Roz
maitości. 19.20. Skrzynka poczt. rola. 
19.30. Feljeton liter. 19.45. P ras. Dz. 
R adj. 20.00. K oncert. 20.55. W iad. sport, 
21.00 Dod. do pras. Dz. Radj. 21.05. Re
cital skrzypcowy. 22.00. „Na widuokrę-t 
gu‘.‘ 22.15. P ły ty . 22,40. Odczyt. 22.55. 
Urz. kom. PIM . 23.00. Muzyka tan.

WARSZAW A.
Czwartek, 26 stycznia.

Codz. Przegląd P rasy  lo lsk ie j. 11.50 
Kom. meteor. 11.58. Sygnał czasu. 12.05. 
P rogram  na dz. bież. 12.10. P ły ty . 12 30. 
Urz. kom. PIM . 12.35. 13 koncert szkol
ny  z F ilh . W arsz. 15.10. Urz. kom. P a ń . 
stwowego Inst. Eksport. 15.15. Kom. go 
spod. 15.25. P ły ty . 15.35. P rzegląd cza so 
pism kobiecych. 15.50. P ły ty . 16.25. F ran  
cuski. 16.40. Odczyt p. t. J a k  należy czy 
ta  Norwida. 17.00. K oncert kam eralny z 
płyt. 17.40. Odczyt p. t. M akabjadada zi 
mowa w Zakopanem. 17.55. P rogram  na 
dz. nast. 18.00. M uzyka lekka 18.45. Roz 
maitości. 19.05. Kom. roln. 19.15. K w a
drans lit. Czaty na wilka. 19.30. P ras. 
Dz. Radj. 19.45. Pogadanka muz. 20.00. 
Tr. z Drezna. 22.00. Słuch. p. t. A ureleiu 
nie rób tego. 22.45. Urz. kom. PIM . i ko 
m unikat polic. 22.50. Muzyka tan. z Ra 
to wic.

K A T O W C E  
Środa, 25 stycznia.

11.40. Codz. P rzegląd  P ra sy  Poisk. 
i kom. meteor, z W arsz. 11.58. Sygnał 
czasu z W arsz. 12.10. P ły ty .-13.15. Kom. 
gospod. 13.20. Kom. meteor. 15.10. Kom. 
z W arsz. 15.25. Interm ezzo muz. 15.35. 
P rogram  dla dzieci. 16.00. P ły ty . 16 40. 
Tr. z W arsz. 17.00. M uzyka tan. 17.10. 
Odczyt z W arsz. 17.55. P ro g ram  na dz. 
nast. 18.00. M uzyka lekka. 19.00. Rozmai 
tości. 19.10. Ja k  długo żyją gwiazdy. 
19.20. Tr. z W arsz. 22.15. P rogram  na dz. 
nast. 22.20. Interm ezzo muz. 22.40. Tr. z 
W arsz. 23.00. Skrzynka poczt, w jęz. 
franc.  rjo-----
TEA TR M IE JS K I W SOSNOWCU.

Dziś w środą, o godz. 8.15 wiecz. — 
po cenach popularnych od 49 gr. do 
2.49 zł. „Radość kochania", kom edja w 
4 aktach L. V erneuila z gościnnym wy. 
stępem p. J a n iny Piaskow skiej. U  ta . 
lentow ana a rtystka  w popisowej ro li 
Io rrah , roztacza przed publicznością 
swój n a tu ra ln y  wdzięk, subtelność, fi. 
nezją i czar. Skupiona gra, opanowanie 
gestu i m im iki, um iejętność prowadze
nia d jalogu  i .efektowne toalety  budzą 
zainteresowanie widowni od pierwszego 
w ejścia na scenę uroczej artystk i. Dal
szą obsadę sztuki stanow ią pp.: Brzo
zowska, Siróżyńska, Grudniewski, O. 
polski i W ojtccki. Reżyser dyr. Ta ński. 
Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. 
Czechowski, ul. 3 m a ja  8.

W  próbach — lekka kom edja w 3 
aktach Gustawa B eylina pt. „Mąż na
szej panienki" z pp. Drohoeką, Opol- 
skim  i W ojteckim  w rolach głównych.

Z SOSNOW CA.
(s) Posiedzenie sekcji społeczno - o- 

światowej związku nauczycielstwa w. 
Sosnowcu odbyło się w lokalu wła» 
snym, przy ul. Dęblińskiej 13, pod 
przewodnictwem p. M. A ugustyna, nau  
czyeiela z Porąbki. Na zebraniu obecni 
byli przedstawiciele: związku strzele
ckiego, związku nauczycielstwa, U gjo . 
nu  młodych, klubu m arsz P iłsudskie
go, związku podoficerów rezerwy, zw. 
obyw atelskiej pracy kobiet, tow arzy
stw a oygan. kółek rolniczych, przedsta 
wicieli BBW R. i in stru k to ra  ośw iaty 
pozaszkolnej.

Po zagajeniu  zebrania przez p. 
'Augustyna, p. ErhM ski, wygłosi! od
czyt na tem at: „Potrzeba koordynacji 
p racy  społeczno - oświatowej w pow. 
będzińskim".

N astępnie postanowiono utworzyć 
powiatow ą kom isje społeczno - oświa
tową, do k tórej będą wchodzić: inspe
ktorowie szkolni, prezydium  sekcji spo 
łeczno - oświatowej, przedstawiciele 
związku nauczycielstwa, przedstaw icie
le m iasta  i pow iatu oraz przedstawicie 
lo wszystkich biorących udział w zebra 
n lu  organizacyj. Pierwsze posiedzenie

fiowiatowej kom ieji społeczno - oświa 
owej odbędzie się dn. 25 bm. o godz. 6 

wiecz. w lokalu związku nauczyciel, 
stw a przy ul. Dęblińskiej 13, pod prze 
wodnłctwem insp. Luchowca.



(s) Wyjaśnienie. W sprawozdania 
z „Jasełek" wystawionych w szkole, 
powszechnej nr. 18, wkradła sic nieści
słość, ponieważ pominięto właściwego 
inicjatora i reżysera p. Alfreda Goca, 
który bardzo wiele dołożył starań i po
świeci! czasu, żeby program „Jasełek 
został wykonany bez zarzutu.

(s) Zarząd sekcji bezrobotnych pra
cowników umysłowych członków P. Z. 
Z. P. P. i  H. zawiadamia, iż dyżury 
członka zarządu sekcji odbywają sią 
w każdą środą od godziny 19 do 21-ej, 
w lokalu oddziału przy ul. Sienkiewicza 
nr. 17-a, dokąd należy sią zwracać we 
wszystkich sprawach, dotyczących 
członkow związku, pozostających bez 
pracy.

(s) Z legjonu młodych. W dniu 29 
bm. odbądzie sic uroczystość inaugurą 
eji obwodu żeńskiego „Legjonu mło
dych", w sali „Kuźnicy", ul. Warszaw, 
ska 22 o godz. 18-ej.

(s) Zebranie grupy biologicznej. Dfl. 
26 bm. w gimn. Staszica odbędzie siq
0 godz. 5.30 popoł. zebranie grupy bio
logicznej przy międzyszkolnej komisji' 
porozumiewawczej w Sosnowcu.

(s) Służąca .  złodziejka. Służąca 
Marja Barczewska, zatrudniona u B aj, 
li Libermanowej przy ul. Pańskiej 11 
W Sosnowcu, skradła futro, garderobę
1 biżuterję, wart. 1.200 zł. i płaszcz darn 
ski Cyrli Smyczko, wart. 200 zł., poczem 
zbiegła w niewiadomym kierunku.

Z powiatowego komitetu pomocy bezrobotnym
w Będzinie

Pod przewodnictwem p. wice- 
starosty Izydorezyka odbyło się po
siedzenie przedstawicieli powiatowe 
go i miejskich komitetów funduszy 
pomocy bezrobotnym, na którem do 
konano podziału mąki i mieszanki 
kawowo - cukrowej, oraz mydła, 
które oddział P. C. K. otrzymał z 
wojew. komitetu, a  oddał do dyspo 
zycji powiatow. komitetu fund. po 
mocy bezrobotnym. Odbył się rów
nież podział węgla, ofiarowanego 
przez kopalnie z terenu Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Omawiano też udział kasy cho
rych w akcji pomocy bezrobotnym.

W  dyskusji przedstawiciele lo

kalnych komitetów podnosili spa
dek dochodów otrzymywanych z 
imprez, składek itp. Szczególniej 
zmniejszyły się wpływy od tych, 
których los oszczędził i którzy dziś 
mają pracę? Procentowe ofiary od 
zarobków, które w ubiegłej kampa- 
n ji stanowiły dość poważny dochód 
lokalnych komitetów, zmniejszył się 
i  to w znacznie większym stopniu, 
jakby należało oczekiwać w stosun 
ku do obniżonych zarobków. Dlate
go komitet apeluje do wszystkich 
organizacyj zawodowych, aby swe- 
mi uchwałami utrzymały procento
we opodatkowanie się na rzecz ko
mitetów.

Siekierą uderzył stryja.
KRWAWA BÓJKA W BUKOWNIE.

 OQO-------
Z D Ą BRO W Y .

(d) Sekcja geograficzno - przyrodni 
cza w Dąbrowie podaje do wiadomości 
nauczycielom geografii, że kurs karto
graficzny, prowadzony przez mz. J. 
Fercha rozpoczął się dn- 18 burt Następ 
ny wykład w związku z wolnem zebra
niem zrzeszenia polskich nauczy ci tli 
geografji odoędzie -uą we czwarteK 26 
bm. o godz, 19, w lokalu gmin- im. m  
widzkiej.

(d) O 16 tys. złotych mniej. Dowiadu 
jemy się, że w urzędzie skarbowym wy 
kupiono na rok bieżący 1350 świadectw.

1 przemysłowych i handlowych na ogól
ną sumę 116.962 zł. , . .

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
wykupiono świadectw o 16.000 zł. 
mniej.

W dniu 23 bm. pomiędzy mieszkań
cami wsi Bukowno, gm. Bolesław,
Franciszkiem Capiałem a jego sio.
strzeńcem 18-letnim Stanisławem Ślę
zakiem, powstały nieporozumienia na 
tle roórinnem.

W czasie bójki, jaka w międzyczasie 
wynikła, Stanisław Ślęzak ostrzem sie

kiery uderzył swego wuja Cupiała SB 
głowę, rozbijając czaszkę.

Ciężko rannego i nieprzytomnego 
Cupiała, odwieziono do szpitala olku
skiego, gdzie dokonano operacji wyję 
cia z rany głowy kawałków czaszki, 
Cupiał do tej pory żyje, lecz jest mała 
nadzieja utrzymania go przy życiu.

Z posiedzenia rady miejskiej
w Dąbrowie.

Z CZELADZI.
(e) Roczna działalność m. ośredka 

w Czeladzi. Miejski ośrodek zdrowia w 
Czeladzi jest jedyną instytucją leczni. 
czą w mieście, z pomocy której korzy
stała bezpłatnie bezrobotni i najbied
niejsi, nie posiadający środków do zy_ 
cia. Oprócz porad lekarskich bezrobot. 
ni otrzymują zupełnie bezpłatnie^ le. 
karstwa. O ruchu, jaki panuje_w osrod 
ku, najlepiej świadczy zestawienie cy
frowe za rok ubiegły.

W ciągu roku porad lekarskich na 
choroby weneryczne udzielono 530 oso
bom, na płuca 737 osobom, na oczy 1148 
osobom, dzieciom i matkom (1068), bez_ 
robotnym 6518 osobom. .

Hygjenistka miejska odwiedziła w 
domu 932 osoby, lampami kwarcowemi 
naświetlono 313 osób.

Stanisław Andrzej Stteeman,

Noc się zaczyna,.,
Przekład autoryzowany z francu
skiego H a l i n y  B o k s e r ó w n y .

28
— Tak tak — rzekł. — Dobrze, 

Margeot... Mówi pan „Smith and 
Brothers"? K law iatura belgijska... 
Tak, oczywiście, ciekawe... Nic in
nego. Dziękuję. Do widzenia.

Odłożył telefon.
— Listy te, jak  mi powiedział 

Margeot, pisane były na maszynio 
marki „Smith and Brothers" z kla- 
w jaturą belgijską. Dziś prawie już 
się nie używa tego typu, a z pew
nych charakterystycznych znaków 
Margeot wnioskuje, że chodzi tu ) 
stary  model. Rozstawienie liter jest 
nieregularne, niektóro znaki tworzą 
plamy i t. d. Malaise, byłoDy wska
zane odnalezienie tej maszyny, alę 
oczywiście myślę... Malaise, gdzież 
pan jest? t

- -  T utaj — rozległ się przytłu
miony głos.

Pan  P lante spojrzał ze zdumie
niem na Malaisea, który klęcząc na 
podłodze, wyciągał z ukrycia, mię- 
«zy ścianą i szafą rodzaj metalowej 
skrzyni

Rada miejska w Dąbrowie roz
poczęła onegdajsze posiedzenie ucz
czeniem pamięci 70 rocznicy pow
stania styczniowego i jej bohaterów 
przez powstanie z miejsc i jednomi
nutowe milczenie.

Pierwszym punktem porządku 
obrad była sprawa przyjęcia do 
wiadomości przyznanie miastu 
przez komisję komunalnego fundu
szu pożyczkowo - zapomogowego w 
Warszawie, bezzwrotnej zapomogi 
w kwocie 30 tysięcy złotych. Nale
ży nadmienić, że wspomnianą _zapo
mogę miasto otrzymało, dzięki usil
nym zabiegom prez. Madeyskiego.

Następnie, po wybraniu r. No
waka do komisji rewizyjnej, roz
poczęto dłuższą, dyskusję^ na temat 
uchwalenia statu tu  etatów stanc - 
wisk służbowych magistratu. S p ra 
wę tę referował prez. Madeyski. za 
znaczając, że s ta tu t ten oprocz dro
bnych zmian nic nowego nie w pro
wadza i jest statutem tymczaso
wym, nieregulującym stanowisk 
służbowych na dłuższe lata. W  dy

skusji nad tą sprawą pierwsza za
brała głos r. Berbecka, proponując, 
aby w dziale omawiającym sprawy 
prezydjalne, nazwę kancelisty do 
spr. oświatowych zmienić na refe
renta oświatowego.

W sprawie tego statu tu  zabrał 
również głos dyr. Kaczkowski, któ- 
ry  zgłosił do statu tu  trzy popraw
ki, dotyczące unormowania sprawy 
cenzusu służbowego, jak również 
stanowisk służbowych.

Po dłuższej dyskusji, w której 
zabierali jeszcze głos r. Kieki i r. 
Łakomik, statut, ps wtniosek prez, 
Madeyskiego odesłany został do ko 
misji spraw ogólnych, celem oprą- 
cowania go w myśl poprawek dyr* 
Kaczkowskiego.

Zkolei uchwalono odroczyć ter
min spłaty ra t pożyczki zaciągnię
tej w 1926 - 1927 roku na zatrudnie
nie bezrobotnych i pożyczki zacią
gniętej w 1930 roku na dokończenie 
budowy szkoły powszechnej im. Ko 
nopnickiej oraz uchwalono statu t 
organizacyjny magistratu.
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Z ZAW IERCIA 
URUCHOMIENIE T. A. Z.

W pierwszych dniach lutego br. na
stąpić ma częściowe uruchomienie fa„ 
bryki TA Z.

Uruchomiona zostanie tylko przędzął 
nia. W uruchomionej przędzalni znaj
dzie zajęcie około 500 robotników. P ra
ca trwać będzie tylko na jedną zmia
nę, przy 3 — 4 dniach pracy w tygo. 
dniu. Zaznaczyć należy, że zatrudnię, 
nie 500 robotników przyczyni się po- 
ważnie do częściowego odprężenia sza
lejącego na terenie Zawiercia bezro, 
bocia.

—O0O—

(z) Kurs przeszkolenia przeciwgazo
wego. W dniu 23 bm. w Myszkowie roz 
poczęty został czterotygodniowy kurs 
przeszkolenia przeciwgazowego człon
ków koła LOPP. przy fabryce papieru, 
Szkolenie będą przeprowadzać pp._ in
struktor powiatowy LOPP. Spiess i st. 
instruktor poż. E. Wochtman.

(z) Z koła gospodyń wiejskich. Stara 
piom przewodniczącej koła gospodyń 
Wiejskich w Myszkowie p. _ K. Borow
skiej został urządzony 3 dniowy korś 
gotowania dla członkiń koła. Kurs odby 
wa się przy obecności p. Domiszkiewi. 
ozówny, instruktorki OTR. i K. R._ z Za 
wiereia, która udziela wskazówek i rad, 
Na kurs powyższy zapisało się 28 człort 
kiń. 1

(z) Wojsko dla bezrobotnych. Woj* 
skowa składnica materjałów w War-, 
szawie zawiadomiła w dniu wczoraj-, 
szym powiatowy komitet do spraw beż 
pohocia o wysłaniu pod jego adresem 
150.000 kostek kawy konserwowej wa* 
gi 50 gr. każdą, zaś dla miejskiego ko* 
initetu wysłano 100.000 kostek. _ Kawa 
przeznaczona dla komitetu powiatowe, 
go podzielona zostanie na poszczegól* 
ne komitety gminne do spraw bezrobo
cia.

(z) Zebranie powiatowej rady szkol* 
nej. Na dzień jutrzejszy zostało zwoła, 
ne przez przewodniczącego p. St. Ho, 
lenderskiego, zebranie powiatowej rady 
szkolnej. Jednym z najważniejszych 
punktów obrad będą preliminarze bud 
żetowe poszczególnych dozorów szkol
nych na rok 1933-4.

(z) Kursy oplg. we Włodowicach. 
W tych dniach we Włodowicach nastą
piło otwarcie informacyjnych kursów, 
oplg. dla straży ogniowych rejonu wić 
dowickiego. Na kursy zapisało się 40 o* 
sób.

(z) Przedstawienie w Parkoszow i
c a ch . W ubiegłą niedzielę w Parkoszo^ 
wicach, staraniem i pod kierownic, 
twem miejscowej nauczycielki p. Marji 
Małotowejj urządzone zostało przedsta 
wienie, na które złożyła się sztuka pt. 
„Ulicznik". Przedstawienie to odegrane 
zostało przez członków pododdziału
związku strzeleckiego. _ Amatorzy ze 
swych ról wywiązali się_ zupełnie^ do
brze. Zaznaczyć należy, że dzięki p. 
M arji Małotowej życie towarzyskie 1 
kulturalno - oświatowe głuchej wsi
J ’arkoszowic zaczęło w ostatnich cza
sach znacznie się ożywiać.

— Co pan tam robi? — spytał 
sędzia.

■ Inspektor wstał bez^słowa. Je d 
ną rękę wsunął pod spód skrzynki, 
a drugą położył na rączce przymo
cowanej do pokrywy.

Gdy postawił ją  na biurku,_ pa
nowie P lante i Bramę nachylili się 
ciekawie.

Po chwili Malaise rzucił na niełi 
trium falne spojrzenie.

— Oto — rzekł — maszyna, z 
której korzystano przy pisaniu tych 
osławionych listów, maszyna marki 
„Smith and Brothers" z klaw jaturą 
belgijską. Proszę zobaczyć, jak wy
gląda i jakie zardzewiałe jest pudło. 
Ale używano tej maszyny niedaw
no, taśma jest zupełnie nowa.

Zapadło długie milczenie, po
czem sędzia śledczy poklepał in
spektora po ramieniu.

— Brawo, Malaise! — zawołał. 
_  Teren naszych poszukiwań z*y 
stał ograniczony: listy z pogróżka-; 
mi były wysyłane z tego biura,

r o z d z i a ł  y m .

Obława.

Napewno Steve Alcan w ysykł 
te listy — myślał pan Plante, galąo 
się tego ranka. — Codzień przycho
dził do gabinetu zabitego, pracował

pod bokiem swego szefa, widział, że 
w biurze nie używają już maszyny 
„Smith and Brothers" o klawiatu
rze belgijskiej. Cóż łatwiejszego dla 
niego, niż pisać na tej maszynie 
przed przyjściem dyrektora i jego 
stenotypistłd, albo po ich odejściu..,

Dlaczego Steve Alcan znikł, nie 
zostawiając po sobie żadnego śladu, 
jeżeli sumienie miał czyste? Z prze
prowadzonych poprzedniego d n a  
badań sędzia śledczy dowiedział się. 
że Steve bywał dosyć często w de
mu swego szefa i że pani Aboody 
chętnie go przyjmowała. Jeden z 
kierowników wydziałów, przyciś
nięty do muru przez pana Plantea, 
oświadczył, że przed trzema tygod
niami słyszał odgłosy kłótni między 
Herbertem Aboody i  jego sekreta
rzem.

Pan Plante miał bujny zarost, 
Golił się zawsze powoli i byle pre- 
tkst wystarczał, aby przerwać tę 
bolesną operację. Położył brzytwę 
na marmurze umywalni, _ 'wyjął ■ z 
górnej kieszeni kamizelki ołówek i 
napisał na jednej ze _ stronniczek 
swego notatnika, leżącego obok 
do golenia:

„Steve Alcan".
Puścił znów w ruch brzytwę, 

myśląc:
„Inni też, podobnie jak  Steve 

Alcan, mogli używać tej maszyny,

mając te same szanse powodzenia, 
chociażby pierwszy lepszy współ
pracownik, lub urzędnik Aboody- 
ego; uważam jednak za nudne, je
żeli nie zbyteczne, ponowne używa
nie kogokolwiek. Dosyć już ludzi 
jest. zamieszanych w tę sprawę, a- 
bym mógł bez obawy wciągać jesz
cze innych. Zastanówmy się lepiej 
nad najbliższem otoczeniem zabite-

fo. A więc najpieiw  pani Aboody. 
'ani Aboody znikła podobnie jak 

Steve Alcan, znikła w tym samym 
czasie co an, prawdę o tej sani ej 
porze. W ygląda to na ^wspólną 
ucieczkę. Pani Aboody, która prze
chodziła czasem po swego męża, do 
biura, mogła również dowiedzieć się 
o istnieniu słynnej maszyny i korzy 
stać z niej podczas nieobecnosa 
zmarłego, jego sekretarza i sten.n- 
typistki. Jeżeli ona i Al can są w 
zmowde, wszystko było ułatwione...

Sędzia śledczy zapisał w swoim 
notatniku „Floriana Aboody" i p** 
raz drugi namydlił twarz.

3 . c. n.
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DLA DES SCI, które nie znosi n tranu Bofeafer wą ■ : .
Podwójne życie zmęczyło dawnego zesłańca.

magistra A BUKOWSKIEGO
zawierający ezyttriiki witaminowe 

zwiększa wa^e ciała  
Poprawia apetyt 

Pobudza przemiany materji 
Wystrzegać sią b e : w a j- toś c i o w yc h na. 

miastek i naśladownictwa.

HUMOR.

Dziemki paryskie rozpisują się 
o niezwykłych kolejach losu nieja
kiego Jean Babtiste Debrix, który 
w r. 1913 uciekł z kołonij karnych 
w Guyanie. Debrix pod fałszywem 
nazwiskiem odbył całą kampanję 
wojenną, aż wreszcie po 20-tu la

tach nieskazitelnego życia, zgłosił 
się do żandarmerji w Mctzu, pro
sząc o osadzenie go w więzieniu na 
mony dawnego wyroku, ponieważ 
jest bez pracy i obawia się zejść na 
złą drogę.

Jako młody chłopiec Debrix od-

(z) Przedstawienie. Staraniem miej
scowej komisji wychowania fizycznego 
i  przysposobienia wojskowego w sali ro 
botniezej przy fabryce papieru w 
Myszkowie, w ubiegłą sobotę, zostały 
odegrane: jednoaktówka Zb. Orwicza 
p. t. „Przysposobienie Wojskowe" i far 
sa J. Niedopytalskiej w 1 akcie „Miecz 
Demoklesa“. — Wieczorem staraniem  
tejże komisji został urządzony bal dla 
członków i sympatyków.

Dochód z imprez przeznaczono na ee 
!e drużyny.

— <>0 0 —

Z Olkusza.
FABRYKA „OLKUSZ" BĘDZIE  

URUCHOMIONA.
Jak sie dowiadujemy, fabryka na. 

czyż emaliowanych Ycstena w Oiku. 
szu z dniem 1 lutego br. będzie uru
chomiona.

Narazie niewiadomo, czy urueho 
miona zostanie całkowicie. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa f a b r y .  
ka pójdzie pełną parą, a więc wszyscy 
robotnicy, znajdujący się obecnie na 
„przymusowym urlopie" znajdą pracę.

W bieżącym tygodnia fabryka przy
stępuję do rozpalania piecó w.

(ol) Nowe władze towarzystwa kra- 
jecnawezego w Olkuszu. W ub. ponie
działek odbyło się zebranie towarzy
stwa krajoznawczego w Olkuszu, na 
którem m. in. wybrano zarząd. Wybra 
ni zostali: prezes — ks. J. Piskorz, wi
ceprezes dyr. M. Berezowski, sekretarz
— prof. A. Wiatrowski. skarbnik — 
dyr. W. Majewski i p. J. Majewska. Co 
ezwartek, począwszy od 26 bm. w loka 
In towarzystwa, wygłaszane będą po
gadanki z przezroczami.

(ol) Nowe koło LOPP. W Rabsztynie 
zorganizowane zostało onegdaj nowe 
koło LOPP. gminne. Zarząd koła stano 
wią: prezes — p. Tadeusz Uramowski, 
zastępca — p. Franciszek Kluczewski; 
sekretarz — p. Wiktor Tabor, skarbnik
— p. Jacenty Duszota, delegat — p. 
Antoni Podwiński. Po omówieniu celu 
I idei lig i obrony powietrznej i przeciw 
gazowej przez p. Krasińskiego, zebrani 
uczcili pamięć poległych bohaterów — 
lotników, ś. p. Żwirki i Wigury.

(ol) Kradzież prądu elektrycznego. 
Pracownikom elektrowni udało się wy 
kryć onegdaj nieuczciwych konsumen
tów prądu elektrycznego z elektrowni 
miejskiej, mianowicie kupca szkła i 
aparatów radiowych w Olkuszu (Ry
nek) Zylbarszaea. oraz właściciela cu 
kierni, Kajzera (Krakowska). Wskutek 
nielegalnego korzystania i  ukrycia fa
ktycznego sta n y  zużycia prądu (Zylber 
szae nabijał m. in. akumulatory pry
watne) pretensje magistratu wynoszą- 
od Żyiberszacn zł. 677-30 gr- i od Kajze 
ra zł. 3IW.10. Sprawa skierowana zosta
nie do władz sądowych.

W ciągu ostatnich trzech lit
miasta Będzina o połowę.

prezydenta w dochodach budżetu 
przewidziane jest 10 proc. na spła 
tę długów.

Dla porównania podajemy nastę 
pujące zestawienie: w 1930-31 roku 
preliminarz budżetowy zamykał się 
sumą 3 miljonów 259 tys. 549 zł., w 
1931-32 rok — 1.979.701 zł., 1932-33 
roku — 1.873.600 zł., obecnie na 
1933-34 rok już tylko 1 milj. 687 tys. 
500 zł. Jak widać więc z powyższe
go zestawienia to w czasie 3 lat 
budżet zmniejszył sie prawie o y j 
procent.

Koszta administracji obniżone 
zostały o 32 proc. łącznie z dodat
kiem 15 proc. dla pracowników ko
munalnych.

zmniejszyły się dochody
Na onegdajszem posiedzeniu ra

dy komisarycznej w Będzinie roz
patrywany był preliminarz budżeto 
wy na 1933-34 rok. Budżet ten ze 
względu na szczegółowe przedysku 
towanie go przez radziecką komisję 
budżetową został na onegdajszem 
posiedzeniu rady, po uskutecznieniu 
dwuch drobnych poprawek—uchwa 
lony. vi

Szczegółowe zestawienie budżeto 
we z wyszczególnieniem sum po
szczególnych działów preliminarza 
umieściliśmy w ubiegłą niedzielę.

Budżet zwyczajny i nadzwyczaj 
ny wynosi w ogólnej sumie 1 mi- 
Ijon 687 ty s . 500 zł.

Zgodnie z rozporządzeniem

żając dostawców na wysokie straty, po 
ezem ogłosił upadłość.

W krótkim czasie po tej kombina
cji, żona Altmanna, Regina, otworzyła 
skład na swe imię, i w taki sam spo. 
sób nabrała kupców na dwadzieścia kil 
ka tysięcy złotych, a mianowieic towar 
wzięty na tę  sumę od kupców na wek 
sie, sprzedała za gotówkę niejakiemu 
Józefowi Garbińskiemu.

Za złośliwa, upadłość stanęli wczo
raj małżonkowie przed sądem. Ponie
waż sąd uwzględnił wniosek o powoła
nie josr.ese kilku świadków-, rozprawę 
odroczono do 1. lutego br.

Proces ten w sferach kupieckich wy 
wolał duże zainteresowanie.

ZGODA.
Nieśmiały Jan zdobył się v.;. M b 

na odwagę i  oświadczył pamii Aurę. 
Iji przeż telefon.

— Hallo, panna AnreljaT
— Przy aparacie.
— Czy zgodzi się pani zostać moją 

żoną?
— Chętnie. A z kim mata przyjom 

nośe?

DOKŁADNA INFORMACJA.
Lekarz: — W jakiej okolicy poczuł 

one najpierw bóle?
Pacjent:. — Poraź pierwszy na dwor 

en kolejowym.

„Upadłościowe” małżeństwo
przed sądem.

J ó z e f  i Regina z Landsmannów Aitmannowie z Sosnow ca  
dwa razy zrobili szluczną „plajtę". — Pom ógł Im Józef 

Garbiński — Wyrok zapadnie t-go  lutego br
Onegdaj sąd okręgowy w Katowi, 

caeh po raz pierwszy od wejścia w ży
cie nowego kodeksu karnego rozpatry
wał sprawę o złośliwe bankructwo.

Na ławie oskarżonych zasiadło mai 
żeństwó Józef i  Regina z Landsman- 
nów Aitmannowie, rodem z Sosnowca, 
którzy od kilku lat miewkają w Kato
wicach.

Akt oskarżenia zarzuea im spowodo 
wanie złośliwego bankructwa, skut
kiem którego szereg kupców poszkodo 
wanych zastało na kilkadziesiąt tysięcy  
złotych. Józef Ałtmann założył skład z 
manufakturą w Katowicach przy ui.
3 Maja i zakupił towarów na weksle 
na 47 tys. złotych. Towar ten spinedał 
za gotówkę, weksli nie wykupił, nar a

Bszplanowy podział miifona zlatycfi
na radzie miejskiej w Kielcach

Ostatnie posiedzenie rady miej
skiej świadczy o bezplanowej gospo 
darce miasta na przyszłość.

Po otrzymaniu miljona zł. ód e- 
łelrtrowni wbrew pierwotnym inten
cjom zarządu miasta i rady, by mil- 
jon zużytkować na inwestycje i po
większyć przez to majątek i docho
dy miasta, rada na estatniem swem 
posiedzeniu uchwaliła zużytkować 
tę sumę w lwiej części na inne, 
mniej produktywne cele. -

Według* planowanej uchwały po 
stanowiono: 250 ewent. 300 tys. zł. 
przeznaczyć na pożyczki dla właści 
cieli nieruchomości na połączenia 
kanał. — wodociągowe, około 50 tys. 
zł. na kupno nieruchomości od Rud 
czyńskiego znajdującej się przy ul.
Orlej nr. 4, 22 tys. zt. na budowę 
szkoły powszechnej przy ul. Niewa- 
chlowskiej (zamiast proponować 
nych pierwotnie 80 tys. zł.) resz
tę na spłatę należności przytułkom i 
ochronkom żydowskim i chrześcijan 
skim.

Jaki będzie rezultat tej uchwały

Katedra małżeńska!
Gdzie? Oczywiście, w Ameryce, 

w stanie Indiana przy uniwersyte
cie Butler. i •*1 '* '‘7

Olbrzymia ilość rozwodów nasu
nęła myśl o potrzebie takiej właśnie 
katedry.

był szereg kar za należenie do ban
dy przemytników, operujących na 
granicy francusko - belgijskiej. vV; 
1901 x*. został on aresztowany pod 
zarzutem dokonania poważnej zbro
dni i skazany na 20 lat ciężkich ro
bót w Guyanie, gdzie spędził 12 lat.

W 1913 r. udało mu się zbiec i 
po kilkumiesięcznej tułaczce dostał 
się do Venezueli, pozostając tam do 
wybuchu wojny. Gdy ojczyzna je
go- znalazła się w kotle Avojennym, 
Debrix zgłosił się do konsula fran
cuskiego ay Oaravas, podając się za 
Alfreda Lermitte, z prośbą o ode
słanie go do Francji, za którą pra • 
gnie walczyć.

We Francji falszyAvy Lermitte 
wcielony został do bata 1 jonu strzel
ców. Kilkakrotnie ranny i odzna
czony krzyżem Avaleeznych, były zio 
czyńca, który ucierpiał poważnie z 
powoda ofenzywy gazoryej, otrzy
mał po zawarciu pokoju małą pen
sy jkę, jako inwalida wojenny. D e
brix - Lermitte osiedlił się a a * Metz i i ,  

gdzie otrzymał zatrudnienie a a * fa
bryce cukierków. Gdy kryzys opa
nował i tę gałęź produkcji, dawny 
zesłaniec z Guyany, bohater i inwa
lida, utracił pracę.

Łatwo wyobrazić sobie zdumie
nie urzędującego wachmistrza, któ
ry od Avielu lat znał fałszywego 
Lermitte, jako A\Talecznego uczestni 
ka wielkiej Avojny, gdy ten zdradził 
mu, kim jest. PoczątkoAvo żandarm 
był przekonany, iż robotnik postra
dał zmysły, atoli a a * obliczu niezbi
tych dowodów zniknęły wszelkie 
AA*ątpliAvości o poczytalności De
brix - Lermitte.

Między innemi Debrix oświad
czył, że zeznanie swe złożył w pierw 
szym rzędzie celem oczyszczenia się 
z ciążącego na nim ciężkiego oskar
żenia. TAvierdzi on, że skazany zo
stał za przestępstwo. popełnione 
pi*zez szxvagra. Ponieważ obecnie 
szwagier będzie mógł skorzystać z 
prawa o przedaAimieniu, Debrix zdo 
cydował się na wyznanie prawdy 
dla oczyszczenia sxvego honoru.

trudno narazie przewidzieć, gdyż de 
cydujący głos w tej sprawie będzie 
miał niewątpliwie p. Avojewoda, za 
którego xvstawiennictwem bank 
gospod. krajowego nie zabrał mia
stu otrzymanej od elektrowni kwoty 
na poczet swych należności.

Dla ścisłości zaznaczyć należy, 
że ‘ z otrzymanej sumy magistrat za
płacił urzędnikom zaległe pensje w 
sumie około 150 tys. zł. i 100 tys. B. 
G. K. na poczet jego należności.

W każdym razie fakt, że z uzys
kanej sumy nie przeznaczono więk 
ezej kwoty na budowę szkoły przy 
ul. Niewachlowskiej, brak której 
tal-: bardzo odczuwają Kielce oraz, 
że rada nielojalnie wywiązała się 
względem p. wojewody, który sxvem 
stawiennictwem w* B. G. K. miastu 
wiele pomógł oraz, że zniesiono pier 
wotny plan podziału uzyskanej su
my, który uzgodniono na konferen
cjach u p. wojewody, źle świadczy 
o radzie, co zresztą w swem dwukrot 
nem pi*zemówieniu podkreślił pre
zes rady . Massalski.

Ha uniwersytecie uczą... małżeństwa
Słuchacze owego „matrymonjal- 

nogo wydziału" muszą nietylko słu
chać wykładów o tenor, jak trzeba za 
chowywać się w małżeństwie ale są 
obowiązani do przejścia całego kur 
su. sztuki małżeńskiej.

Atokhaza - 
przeklęty dum.

Stefan z fajką,..
„Atokhaza" znaczy po węgiersku 

„przeklęty dom'.. W  tym domu przy 
szła na świat przed 50 laty pewna 
kobieta, obecnie wdowa Wiktorja 
Rieger, która zasłynęła pod przezwi 
skiem „Stefan z fajką".

Ta kobieta, bowiem, która, ma 6 
dzieei, prawie dorosłych, od 18 lat 
nie pokazywała się inaczej, jak w 
męskiem ubraniu i z fajką w zębach.

Przychodziła codziennie w tym 
stroju do karczmy, klęła, jak chłop, 
piła wódkę i miała niejedną bójkę 
na sumieniu.

Co pewien czas znikała na kilka 
tygodni i wracała taksamo tajemni
cza. jak przedtem.

Powoli, zaczęto o niej opowiadać, 
że w tym czasie -pomaga rozmaitym 
kobietom w bliższej 1 dalszej okoli
cy do pozbywania się ich mężów, sto 
jąeyeh im na zawadzie.

Poprostu, miała dostarczyć truci 
zny zręcznie ukrytej w pożywieniu.

Wdowa. Rieger miała na sumie
niu mnóstwo zbrodni, ale na gorą
cym uczynku schwytano ją dopiero 
w ostatnim wypadku, a dowiedzia
no jej jeszcze tylko jednej zbrodni* 
z przed lat 11.

Ostatniej zbrodni dokonał po
tworny „Stefan z fajką" na zamoż
nym wieśniaku Antonim Dobaku w 
sposób okropny, poprostu straszna 
kobieta zarzuciła mu pętlę na szyy 
i powiesiła go w obecnością żony 
dzieci i za ich porazumicniem.

„Stefana z fajką?' skazano na 
śmierć



Skrwawione ciało nagiej piękności
porzuć li na cm eniarzu ludzie czarnej magii.

Policja francuska w Strasshur- 
gu otrzymała w dniu 19 stycznia b. 
r. kopertę, w której na skrawku 
brudnego kawałka papieru, tajem
nicza ręka podała wiadomość, że 
na skraju, zapełnionego już dziś 
cmentarza przy starych muiacl., 
znajdującego się w odległości kilku 
kilometrów od' Strassburga, leży w 
taczkach, naga młoda dziewczyna, 
która, prawdopodobnie, dziś już 
nie żyje.

Przez chwilę sądzono w policji, 
że anonim jest fałszywym alar
mem, lub głupim żartem i pochodzi 
prawdopodobnie ocl jakiegoś man ja 
ka lub inanjaczki, lubujących się av 
tajemniczości doniesień i  zbrodni. av 
wizjach zbrodniczych i  niepokoje
niu policji. Jednak dla porządku 
rzeczy komenda policji wysiała na 
wskazane miejsce kilku agentów pe 
licyjnych. Jakie było ic-h zdziwię 
nie, gdy istotnie znaleziono na 
cmentarzu, tuż przy murze, w jed
nym z kątów ściany cmentarnej 
taczki, a w nich wciśniętą, skuloną 
i zbitą postać ludzką. Agenci zapali 
li avówczas przyniesione latarnie, a- 
by poznać się dokładnie w sytuacji.

Przekonali się wtedy, że w tacz
kach leżała naga kobieta, że była 
to osoba bardzo młoda i o pięknych 
rysach twarzy. Najwidoczniej ofia
ra zbrodni nie dawała oznak życia. 
Z odzienia pozostawiono jej jedy
nie czarne, jedwabne pończochy i 
pantofelki lakierowane. Ciało ofia
ry zbrodniczych rąk ułożone było 
na dnie taczek, na prawym boku. w 
ten sposób, że ręce skrzyżowane by
ły na piersiach, a nogi kolanami do
tykały podbródka.

Dalsze oględziny av ponurych o -  
kolieznościach, na tle walących się 
-w gruzy mogił, figur i krzyży ernen 
tarnyeh, dały obraz pełen zgrozy i 
tajemniczości. Pewne części ciała 
młodej kobiety były poeięte do 
krAvi, a okolice ust zeszpecone, jak
by oprawcom chodziło o to, aby 
piękna przestała nią być choć po 
śmierci. Opodal taczek spostrzegli 
igenci dość rÓAvno pocięte niektóre 
części odzieży dziewczyny. Z jej 
szat Avierzchnich i bielizny tudzież 
koronek i drobiazgów, zbrodniarza 
ręka ułożyła jakieś dziwaczne ry-

ZE SPORTU.
PO L SK A  R E PR E Z E N T A C JA  NAR- 
C IA R SK A  NA IGRZYSKA „M AKA- 

B I “.
Po elim inacyjnych zawodach nar_ 

.ciarskich na H ali Boraczej usta lony  
został skład drużyny reprezentacyjnej 
zw iązku „M akabi“ w Polsce, na igrzys 
k a  zimowe w Zakopanem.

Polska reprezentacja występować 
będzie w konkurencjach: bieg 18 kim., 
bieg 8 kim. pań, slalom  zjazd, sztafeta  
5 X 10 km., sztafeta 3 X 5  km. pań  i 
bieg' 12 kim. seniorów.

Zawodnicy reprezentacy jn i trenow ać 
będą obecnie w narc iarsk im  obozie tre  
ningow ym  w Zakopanem.

NOWY PŁ Y W A C K I REK O RD  
ŚW IATOW Y.

Znany niem iecki pływ ak Schw arz po 
bił dotychczasowy rekord  św iatow y w 
p ływ aniu  na 500 m tr. stylem  klasycz
nym , uzyskując czas 7:33.1.

OBÓZ N A R C IA R SK I ZRSS. W B E S
KIDACH ŚLĄSKICH.

Ja k  już podaw aliśm y ZRSS. organi 
żuje obóz na rc ia rsk i w dniach od 2 do 
10 lutego rb. w Beskidach śląskich. ■'

Dotychczas na  kurs zgłosiło się po
nad 50 uczestników z Dąbrowy, Często 
chowy, Śląska, W arszaw y i Lwowa.

Zgłoszenia; w raz z wpisowem, m ini 
Jtoum 10 zł., należy nadsyłać na  adres: 
S tan isław  Rochowiak, K atowice ul. Po 
przeezna 14.

K andydaci na obóz narciarsk i, któ
rzy  nie posiadają  leg itym acji związko
wej i opłacone składki, będą m usieli 
Uiszczać oprócz norm alnych opłat za o- 
bóz, dodatkowo 5 zł.

eunki, które przytwierdziła do zie
mi kilkoma kamieniami.

Po tern makabryczuem odkryciu 
dAvu agentów pozostało na straży, 
trzeci odjechał samochodem do mia 
sta, aby zaalarmować władze sądo
wo - lekarskie, które po przybyciu 
na miejsce odniosły Avrażenie, że 
zbrodni musieli dokonać członkowie 
tajemniczej organizacji kultu prak 
tyk sadystycznych i czarnej magji.

Stwierdzono, że ofiarą, manjaków 
padła cicha i  skromna dziewczyna, 
17-letnia Zuzanna Meyer, alzacka 
królowa piękności z roku 1932, a 
zawodu maszynistka prywatna i 
córka kierowcy samochodowego.

Młodą, piękną i naiwną dziew- 
czynę wciągnięto do praktyk okul
tystycznych, jako zgóry upatrzoną 
afiarę sadyzmu, a w następstwie 
mordu.

ŚNIEG W SŁONECZNEJ H IS Z P A N II
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„Rzodkiewki powiedzcie jej...”
K ryzysowe bukiety.

Paryskie sklepy z kwiatami świe 
eą pustkami. Coraz mniej ludzi w 
dzisiejszych kryzysowych czasach 
może sobie pozwolić na bukiet. Co
raz mniej ludzi w dzisiejszych trzeź 
wych czasach przyAviązuje wagę do 
kwiatów.

Ale paryscy kwiaciarze nie zała 
mali bezczynnie rąk.

Bukiety z kwiatów nie idą? Spró 
bujemy czegoś nowego!

TEATR
MIEJSKI
w  S O S N O  W CU  

telefon 2-03

1 H

DZIŚ w środę, dnia 25 stycznia 1993 :. o godz. 8.15 wiecz. 
gościnny występ JA N IN Y  PIA S K O W S K IE J

w św ietnej kom edji L. V erneuika p. t.:

Radość kochania
Ceny m iejsc od 49 gr. do 2,49 zł.

Przedsprzedaż biletów w firm ie Wł. Czechowski.

K I N O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

(ino-Teatr „Udziału wy”

H A J f

DZIŚ P R E M IE R A  
B ohater najpiękniejszych filmów francuskich A L B E R T  

P R E J E A N  w swym najnowszym  filmie

„ O lim p ia d a  M i ło ś c i’9
N adprogram  TOM i IE R R Y  .JAKO A LPIN IŚC I.

N astępny program  „TONG".
W KRÓTCE: K onrad  Y aidt w ro li R aspu tina  w o b r i a z i e  

„NIEKORONOW ANY CAR*.

Kina-Teatr

PAŁACE'11

Od w torku 24 stycznia

CONGORILLA”
Film  w którym  role główne g ra ją  najw iększe ' bestje oraz 

najm n ie jsi ludzie świata.
Życie tajem niczego ludu pigmejów.

1 9

NADPROGRAM!
„W C IE N IU  DRAPACZY CHMUR"

w ro li głów nej: MYRNA LOY.

Z y c i e  gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 24. 1. ,
DoL St. Zjedn. 8.91.25.
Rubel zł. 4.65.75, rub. sr. 1.34, sr. b i. 

lon ros. 0.59.
DEW IZY.

B erlin  212.25, Belgja 123.75, Holan- 
d ja  358.9, Londyn 30, Ń. Jo rk  8.92.3, P a  
ryż 34.86, P ra g a  26.43, Sztokholm 163.S, 
Szw ajcarja  172.5, W łochy 4-5.72, Czerwo 
niec 1.03.

3_ proc. poż. bud. 42.5, dolarówkg 
56.25, 5 pr. poż. konw. 42.5, 10 pr. poż. 
kol. 100, 5 pr. poż. kol. 37.5, 6 pr. poż. 
doi. 58.5, 7 pr. poż. stab. 56.25, 4 pr. poż. 
inw. 104. B. Polski 80, L ilpop 10, Modrzą 
jów 3.25, Ostrowieckie 23, S tarachow i
ce 7.5.

W

Od kilku dni w słonecznej H iszpauji pan u ją  silne mrozy i duże opady 
śnieżne. Ilu s trac ja  nasza przedstaw ia oddział policji h b .“pańskiej, specjalnie 
wysłany do usuw ania zwałów śniegu z głównych ulic  m iejskich.

„ r zw a  ca?sk'a f  orskie  
Zło a" (z m arką Kogut) 
są sto so w a n e  przy eho- 
f.jbach żołądka, k iszek , 
obstrukcji i kam ien i żół
ciow ych.

„ z w  jtsEsk-e Gorzkie 2io ta“
sa naturaln  m  łagodnym  środkiem  
p fze £ 2 « sz iza  ąco m , ułatw iającym  
funkcje organów  traw ienia  i t‘zla- 
ł  j 5 t ’/m  przeciwko otyJoSd,

C H R Y P K b . 
D j Li SZNOŚĆ  
BOLE G A R D Ł A

I  oto na wystawach ukazały się 
artystycznie ułożone pęki... bura
ków, marchewki, selerów, kapusty. 
Dobór barw może być równie pięk
ny, jak przy kwiatach.

A wyobraźmy sobie pannę mło
dą z bukietem białych kalafjorów 
przy ślubnej sukni.

„Kwiatki, powiedzcie jej“.... Czy
nie równie pięknie: „Rzodkiewki,
powiedzcie jej?"...

K 3k PASTYLKI•{tJfeaMSnt
KA.lA.llOCl'f-

v •stat-wifflEtssECTs:

A p t s k a  M1A6ĄSECKIEGO 
w W ĄBSZAwię.'A..FneTAlft. 

S V S*  Sj>rr3d»j* .ip tek iiah ład w a p te c in * .

DROBNE OGŁOSZENIA

POSADY 1 PRACE

K U CH A RK A  samodzielna z praniom  
potrzebna do sam otnego oficera. W y
m agane zam iłowanie czystości. W ick 
m łody,_ w ygląd sym patyczny. W arunki 
do omówienia. O ferty  z życiorysem, mo 
żliwie i  fo to g rafją  nadsyłać do redak
c ji „Expresu Zagłębia” w Kielcach dla
..K apitana".  _______
K IL K U  meblowych stolarzy potrzebu
je zaraz. Sosnowiec, D ługa 18.

KUPNO i SPRZEDAŻ

K O M PLET cały 2 części schodów sprze
dam  tanio. Sosnowiec, Tel. 9-11.______
SPRZEDAM  kozetkę za 27 złotych. So 
snowiec, K o łłą ta ja  10 w podwórzu. W ia 
domość u dozorcy.

H i Zgubione dokum enty
po 4 grosze za 1 wyraz.

PR A W E R  DORA zgubiła k a rtę  reje-; 
s tracy jn ą  Nr. 77324, w ydaną przez P .
U. P . P. w Sosnowcu. _ _ _ _ _ _ _
BR Y K  STEFA N  zgubił książkę woj
skową, w ydaną przez I*. K. IJ. Sosno-
w i e c . __________ _ _ _________,____
SZMALEC W INCENTY zgubił leg ity  
m ację Funduszu Bezrobocia, w ydaną
w Będzinie.  _
A NTONI DZIURA zgubił książkę woj 
skową, wydaną przez P. K. U. Będzin. 
CHAIM  GUTERM AN zgubił dowód o- 
sobisty, w ydany przez gm inę Niwka- 
SU ŁKOW SKA MAŁGORZATA zgubi 
ła  książeczkę kasy  chorych, w ydaną W 
Sosnowcu.

R óżne

OSTRZEGAM męża Bronisława B or. 
ga, że za napady  pociągnę do odpowie 
dzialności sądowej. W ładysław a Borg,
Czeladź, Milo wieka 81.___________ _ _
K U R S m asażu i zabiegów wudolecznl. 
czych. Zgłoszenia: Z at ład Przyrodolecz
niczy „Salus" D r a  Kupczyka Kraków,
Szujskiego 11.  [________ _
IGŁY PA TEFO N O W E zam ienia stare 
n a  nowe za dopłatą 50 proc. wartości 
nowych. Zakład zegarm istrzow ski W« 
Niepoń, Sosnowiec, ul. Czysta 7.

Wydawca: Helena Monsiorska, Druk. Expres Zagłębia" Sosnowiec, Teatralna 1, teł. 4-94. Redaktor odp.: Józef OskólsbI.


